Protokół nr XLVIII/2008

z nadzwyczajnej sesji Rady Miasta Pionki,

która odbyła się w dniu 08.05.2008r.

Miejsce obrad: sala konferencyjna, Al. Jana Pawła II nr 15

Czas rozpoczęcia sesji godz. 20ºº.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Otwieram XLVIII nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w obradach bierze udział 

13 radnych.  Obrady są prawomocne.

Przedstawiam proponowany porządek obrad:

1. Stanowisko Rady Miasta Pionki w sprawie wyrzucenia dzieci i młodzieży ze stadionu Miejskiego przez Burmistrza Miasta Pionki Romualda Zawodnika.

a. debata, dyskusja i przyjęcie stanowiska.

Czy mają państwo uwagi do zaproponowanego porządku obrad? Ja mam. Proponuję rozszerzyć i tu prośba do państwa wnioskodawców, a wnioskodawcami sesji są  radni:

M. Kuc, A. Pszeniczny, M. Kopczyńska, K. Miskiewicz, M. Błazik, D. Kęska i J. Klich, aby w podpunkcie „ a”po kropce dopisać : wnioski w sprawie.

Czy wszyscy wnioskodawcy wyrażają zgodę na moją poprawkę ( Tak).

Przystępujemy do głosowania mojej poprawki.


Kto jest za poprawką
 zgłoszona do porządku obrad 


przez przewodniczącego Rady Miasta Pionki

-
11


Kto jest przeciw





-
0


Kto się wstrzymał





-
2


Zatwierdzamy porządek obrad wraz przyjętą poprawką.


Kto jest za porządkiem obrad w raz poprawką
-
11


Kto jest przeciw




-
0


Kto się wstrzymał




-
2




Porządek obrad został zatwierdzony.

Ad.1. Stanowisko Rady Miasta Pionki w sprawie wyrzucenia dzieci i młodzieży ze stadionu Miejskiego przez Burmistrza Miasta Pionki Romualda Zawodnika.

a. debata, dyskusja i przyjęcie stanowiska. Wnioski w sprawie.

Radny K. Miskiewicz- Występuję nie tylko jako wnioskodawca, ale jako były zawodnik. Wychowanek Klubu Proch. Jako człowiek od dzieciństwa związany ze sportem, z piłką nożną, któremu dane było w życiu osiągnąć dość wysoko poziom sportowy. 

7 maja 2008 roku to czarny dzień w historii naszego miasta. To czarny i smutny dla nas dzień w samorządności i pionkowskiego sportu. Zdarzenia te budzą w nas głęboki niepokój i z wielką obawą patrzymy w przyszłość. Wyrzucenie przez Burmistrza Miasta Pionki Romualda Zawodnika dzieci i młodzieży Klubu Sportowego Proch, to hańba dla naszego samorządu. 

Wyrzucone ze stadionu dzieci i młodzież uprawiające piłkę nożną, to grupa zorganizowana w Stowarzyszeniu pod nazwą Klub Sportowy Proch Pionki , a nie nie zorganizowana grupa przestępcza na które nasyła się służby mundurowe Straż Miejską i Policję. W nasze ocenie brak natychmiastowej reakcji ze strony Rady Miasta dawałoby  przyzwolenie do działań nie mających ze sportem i wychowaniem młodzieży niż wspólnego. Działania tego typu nie mają nic wspólnego z ogólnie przyjętymi normami i zasadami życia społecznego. 

Niedługo 1 czerwca – Dzień Dziecka . Nie ma burmistrza ale mam do niego pytanie: 

czy tylko taki prezent ma na ten dzień dla naszych dzieci? Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Nie ma pana burmistrza , ale w dniu dzisiejszym wpłynęło na moje ręce:


Przewodniczący Rady Miasta Pionki Dariusz Dolega, dotyczy sesji nadzwyczajnej w dniu 6 maja 2008 roku. W załączeniu przekazuję swoje oświadczenie wyjaśniające moje stanowisko w omawianej na sesji sprawie z prośba o odczytanie podczas sesji. Z poważaniem Burmistrz Miasta mgr inż. Romuald Zawodnik.

Oświadczenie Burmistrza Miasta w sprawie KS Proch.

Od dłuższego czasu trwa konflikt wywołany przez władze KS Proch Pionki , za którego eskalacje i kolejne medialne odsłony nie czuję się odpowiedzialny. Uważni obserwatorzy sytuacji w mieście mają pełną świadomość że rzeczywistym podłożem tego konfliktu nie jest rozwój pionkowskiego sportu, dobro młodzieży sportowej lecz bezpardonowa nieprzebierająca w środkach walka o władzę w mieście  tych , którzy w wyniku ostatnich wyborów samorządowych tę władzę stracili wolą w przeważającej części mieszkańców. W wyniku wydarzeń na stadionie w dniu 1 maja br , a także wcześniejszego wystąpienia dyrektora  ZSP nr 1 w sprawie niszczenia obiektu szkolnego podczas impres na stadionie zmuszony zostałem wstrzymać z korzystania z Miejskiego Stadionu przez KS Proch przez jeden tydzień do czasu otrzymania pisemnych wyjaśnień od Zarządu Klubu. Niestety władze Prochu nie poczuwają się do odpowiedzialności ani za powierzony sobie miejski obiekt sportowy , ani za dobro swoich piłkarzy dorosłych i młodych. Do dnia dzisiejszego uchylają się one od podjęcia jakichkolwiek rozmów z dyrektorem MZO i S  w celu wyjaśnienia i rozwiązania problemu . Jest mi niezmiernie przykro, że w bezsensowny konflikt dorosłych wplątywana jest młodzież i dzieci. A ich dobro i rozwój jest nam wszystkim najdroższe. 

( Proszę państwa  ja ostrzegam.  Ja potrafię być bezwzględny jeżeli będą państwo zakłócali przebieg dzisiejszej sesji , będę zmuszony państwa wyprosić. Także proszę o spokój, jeżeli będzie ktoś chciał się wypowiedzieć głos będzie miał udzielony).

Cd. Przypomnę , że w bieżącym roku oddaliśmy do użytku nowe boisko piłkarskie ze sztucznej trawy. Rozbudowujemy Ogródek Jordanowski. Przeznaczyliśmy na sport o ponad połowę więcej środków niż nie najgorszym roku ubiegłym. Przystąpiliśmy do budowy bocznego boiska treningowego na którego środki 100.000zł wnioskowałem podczas ostatniej sesji Rady Miasta. Jest mi przykro, że sytuacja wzbudza ta uzasadniony niepokój kochający swój Klub kibiców. Żywię nadzieję, że Zarząd Klubu wreszcie się opamięta i zwycięży tam poczucie odpowiedzialności . Apeluję do działaczy Prochu o zwołanie statutowych władz Klubu do oceny działań Zarządu. W razie przedłużającego się kryzysu deklaruje chęć spotkania i konsultacji z rodzicami młodzieży Prochu, piłkarzami i kibicami w celu wspólnego wypracowania najlepszych dla pionkowskiej piłki nożnej rozwiązań.

Pionki, dnia 08 maja 2008 roku.  Burmistrz Miasta mgr inż. Romuald Zawodnik.

Szanowni państwo w dniu wczorajszym podczas tego smutnego incydentu obecny był na stadionie miejskim nasz kolega z Rady pan radny Dariusz Kęska dlatego bardzo proszę nie wszyscy byliśmy na stadionie o przedstawienie sytuacji jaka wczoraj miała miejsce. 

Radny D. Kęska- Tak się akurat złożyło, że ze względów zdrowotnych nie mogę tak czynnie prowadzić zajęć. Robi to mój zastępca, jednak ja wczoraj przeszedłem się na stadion miejski, żeby zobaczyć moja grupa trenuje. Prowadzę dwie grupy. Kiedy przyszedłem na stadion siadłem i obserwowałem jak chłopcy trenuję. Nagle przeszedł pan burmistrz i podszedł bezpośrednio do mojej grupy i do moje zastępcy. Oczywiście zwrócił się najpierw do mnie z pytaniem co tu robię? Ja poinformowałem pana burmistrza, że mam prawo przebywać tam gdzie chcę i kiedy chcę. Bo mam takie prawo, ale pan burmistrz strasznie zdenerwowany powiedział jakim prawem trenują dzieci nie na płycie boiska tylko na takim zakolu z tyłu bocznego boiska. Pan burmistrz krzycząc powiedział, że natychmiast mają opuścić dzieci stadion. Mój zastępca oczywiście przerwał trening i zapytał pana burmistrza, czy rzeczywiście ma dzieci wyprosić ze stadionu. Pan burmistrz powiedział, że natychmiast mają opuścić stadion, bo stadion jest zamknięty i nie można na tym stadionie trenować. Ja panu burmistrzowi zadałem pytanie na jakiej podstawie pan burmistrz to mówi i  żeby przedstawił mi jakieś pismo, które potwierdzałoby to że nie może grupa sportowa Prochu trenować na stadionie. Pan burmistrz krzyczał w sumie nie udzielił mi żadnej odpowiedzi . Powiedział, że nie wolno i koniec. Raz mówił, że rozmawiał z Zarządem , drugi że nie rozmawiał,sam już nie wiem czy rozmawiał czy nie. Powiedział, że jest zakaz i koniec. Oczywiście grupa chłopców a byli to 11-12 latkowie , bo taka grupa była  . Zeszli, bo dzieci się po prostu wystraszyły, bo pan burmistrz machał rękami i mówił wynocha , więcej już nie będę mówił jak się zwracał do tych dzieci. Dzieci zadawały pytanie dlaczego pan nas wygania ze stadionu. Dzieci nawet nie wiedziały , że jest on burmistrzem, dlaczego pan nam nie daje grać w piłkę. Pan burmistrz oczywiście krzycząc dalej nie udzielał odpowiedzi tylko mówił proszę wyjść , proszę opuścić stadion, bo jak nie opuścicie to zaraz przyjedzie Straż Miejska , Policja itd. Chłopcy grzecznie opuścili boisko i przeszli do szatni. W tym czasie  trenowała na zapolu z boku druga starsza grupa z panem Rutkowskim. I burmistrz widziałem jak podszedł do tamtej grupy i zrobił to samo. Ja nie byłem przy tym jak wyganiał tamtą grupę,a le zrobił to samo. Spotkaliśmy się przy szatniach , gdzie chłopcy mieli swoje ubrania. 

Było tam kilku działaczy, kilku kibiców starszych, którzy pamiętają jeszcze starsze lata Prochu, zbulwersowanych bardzo, każdy się pytał burmistrza , co pan robi? Ja zadałem panu burmistrzowi takie pytanie: niech pan te dzieci zostawi w spokoju , niech pa da dokończyć trening , a rozgrywki jakie ma pan z Zarządem , czy z kimkolwiek  niech pan zostawi , niech tego nie robi. Niech pan tych dzieci nie wygania. Jednak burmistrz absolutnie , absolutnie nie ma takiej możliwości muszą opuścić  stadion  itd. Te słowne utarczki trwały dosyć długo. Ja nie chciałem , drugi trener też robić przeszkód , bo pan burmistrz nie pokazał  żadnego pisma . Ja zadałem pytanie: panie burmistrzu my opuścimy stadion , a kto ten stadion zamknie, bo tam nawet gospodarza nie było. Klucze mają trenerzy.  Pytam panie burmistrzu pan zamknie, ma pan klucze, pan burmistrz  odpowiada nie , że Straż zamknie. A czy Straż Miejska ma klucze. Na to pytanie burmistrz znowu nie odpowiedział i znowu krzyczał. W każdym bądź razie nie o to chodzi. Grupa moja  była wystraszona, bo ta starsza grupa  inaczej to odebrała. Pan burmistrz powiedział stanowcze, że nie dopuści do tego , żeby grupy dokończyły trening , mają się wynosić ze stadionu i zaczął krzyczeć , że zamknie nie na miesiąc tylko na dwa miesiące. Mnie do końca przy tym nie było i już nie wiem jakie kary burmistrz wymyślał. 

Ja poszedłem na chwilę do szatni do chłopców , za chwile wyszedłem  w 

tym czasie przyjechała Policja , a  pan burmistrz wsiadł w samochód i jak to zwykle bywa uciekł w najważniejszym momencie. Przyjechała Policja , Straż Miejska i mówią panowie , widzą że są dzieci, jest młodzież i głupio  było tym ludziom , bo widziałem, bo znam tych strażników , głupio im było po prostu te dzieci wygonić. Ja mówię panowie to nie o to chodzi zrozumcie nas my dostaliśmy takie polecenie od pana burmistrza. Oni nam się tłumaczyli , bo była głupia sytuacja. Mój zastępca, drugi trener zarządził, że opuszczają stadion. Grzecznie wszyscy opuścili stadion  i wyszli z tego stadionu. Pan burmistrz już nie wrócił , Straż Miejska odjechała z Policją i sprawa tak się zakończyła na stadionie.

Nie chcę się na ten temat rozgadywać, bo stosunek mojej osoby do pana burmistrza to jest znany już w Pionkach . Podaję to pod dyskusje, pod rozważenie. Widzę, że nie ma praktycznie tej grupy radnych , która tak siarczyście popiera pana burmistrza . Brawo dla pani Eli , moim zdaniem ma honor i ambicję, że przyszła na sesję, to mi się bardzo podoba. 

Ja powiem tylko jedno, dzieci w oczach łzy miały i zadawały mi ciągle pytanie: panie trenerze dlaczego my nie możemy pograć sobie w piłkę na stadionie? A ja do dnia dzisiejszego na to pytanie im nie odpowiedziałem. I nie odpowiem, bo sam nie wiem dlaczego. Dziękuję.

Radna E. Giemza- Serce człowieka boli , jak się patrzy na tę całą sytuację , który ma miejsce w naszym mieście. Jest mi bardzo ciężko mówić, ponieważ jak kolega Kęska zauważył znalazłem się jedna z tej grupy na sesji.  I nie wiem panie przewodniczący czy mam swoją grupę usprawiedliwiać czy nie , bo każdy odpowiada sam za siebie. Ja lubię mieć swoje zdanie , jestem otwarta i mówię to co mnie boli. I tak samo powiem i tu. 

Podkreślam, że to co się tutaj dzisiaj dzieje i to co się zdarzyło  jest bardzo ważną sprawą.

Ale pytam jaka klęska żywiołowa dotarła do Pionek, dlaczego o to pytam. Wszyscy jesteśmy ludźmi pracującymi i ta sesja mogła się odbyć równie dobrze i za dwa dni. Powiem państwu dlaczego. Ja w tej chwili o całej sytuacji , która miała miejsce na stadionie dowiaduję się w tej chwili od kolegi radnego Kęski. Dzisiaj w południe się dowiedziałam , że jest sesja , ale pani z Biura Rady nawet nie umiała mi powiedzieć jaki jest temat tej sesji. Z tv dowiedziałam się z mediów ogólnopolskich co się działo w Pionkach na stadionie. Przypuszczam, że dobrze byłoby gdyby ta sesja miała miejsce nie dzisiaj tylko za dwa dni. Żebyśmy się mogli spotkać w Klubach, żeby radny Kęska mógł nam wytłumaczyć sytuację jak to się działo. Może byliby i ci pozostali radni.

Kolejna sprawa , która mnie bardzo boli a zdarzyło się to już po raz drugi, że dowiaduję się najpierw z tv a potem zostaje powiadomiona ta druga grupa radnych. Proszę się nie śmiać taka jest prawda. Skora taka nie przyjemna sytuacja miała miejsce na stadionie  był czas, żeby powiadomić radnych powiatowych, a nie było czasu na to żeby powiadomić drugą grupę radnych. 

Proszę nie przeszkadzać, ja nikomu nie przeszkadzałam. Uważam, że nie tędy droga. Jest nam przykro, że doszło do konfliktu Klubu z burmistrzem.

Nie tylko jedna grupa radnych czuje się odpowiedzialna za to miasta i za ten sport również, ale ta  druga grupa również. Związku z czym my o wszystkich zaistniałych sytuacjach dowiadujemy się dopiero po fakcie. Czy rzeczywiście chodzi o to , żeby robić ten spektakl medialny. Czy nie można tego przedyskutować w Klubach , w Radzie na spokojnie. I znaleźć w jakiś sposób wyjście. Tylko jak już jest burza rozpętana, to się zwołuje sesję z godziny na godzinę, a może doszłoby do porozumienia. 

Do niczego w ten sposób my nie dojdziemy. Ja już po raz któryś z kolei mówię do czego doprowadzają te media.  Czy to służy miastu. Nie dawno była akcja bo burmistrz likwiduje Grupę TWA, teraz burmistrz likwiduje sport.

Ja w tej chwili nie bronię burmistrza , absolutnie . Tylko nie tedy jest droga proszę państwa. 

Ja uważam, że cała Rada jest odpowiedzialna za losy tego miasta i tego sportu. Nie tylko ta część radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Zostałem wywołany przez panią radną i pozwolę sobie odpowiedzieć. Jeszcze w ramach wyjaśnienia. Ja z publiczności nie mogę bezpośrednio nikomu udzielić głosu, ale jeżeli któryś z radnych sceduje ja pana głos, to proszę bardzo.

Odpowiadam na pytanie – dlaczego ta sesja tak nagle. Mój kolega Krzysztof Miskiewicz powiedział tutaj jedno trafne słowo: wczorajszy dzień , to jest hańba dla naszego samorządu. To co się wczoraj zdarzyło dla mnie jest czymś niewyobrażalnym. Ma 42 lat , jest też kibicem, połowę życia  spędziłem na stadionie. Ja nie słyszałem o takim zdarzeniu , żeby miało miejsce w Polsce, na świecie. To nie jest pierwsze tego typu działanie pana burmistrza. Chce państwu przypomnieć, że 11 stycznia 2008 roku  w godzinach wieczornych pan burmistrz wezwał Straż Miejską , żeby wyprowadziła radnych z pomieszczeń Rady. To jest rzecz bardzo ważna, to jest ogromny kataklizm, ponieważ to nie jest już wojna z Radą , to jest wojna z dziećmi , a być może  z całym społeczeństwem. Mówiłem o tym na ostatniej sesji miałem tak ogromną przyjemność podkreślam bycia na meczy Prochu w dniu 1 maja. Byłem zachwycony i wzruszony atmosfera jaką wytworzyli kibice. Cieszę się również, że Proch też wygrał ten mecz. Oczywiście nie należy pochwalać wulgaryzmów na stadionach. Takie miejsca występują na wszystkich stadionach i nie tylko w Polsce. Mówiłem również , że co będzie jak na szkole ktoś napisze obraźliwe słowo na pana burmistrza. Do czego nie namawiam broń Boże. To co znaczy , że ma być szkoła zburzona , mają dzieci nie być puszczone do szkoły, ani nauczyciele. Proszę państwa troszeczkę rozsądku. Pierwsza podstawowa rzecz, tj. stadion miejski, to nie jest stadion pana Romualda Zawodnika.  Jako rada , jako przedstawiciele społeczeństwa , to my przyznajemy środki na utrzymanie stadionu i na rozwój sportu. Jest dla mnie żenujące i przykre, że do tej pory przez taki długi okres czau pan burmistrz nie ogłosił konkursów, aby przyznać dotacje stowarzyszeniom i klubom. To, ze ja kogoś nie lubię to nie znaczy, że będę walczył ze wszystkimi. Z dziećmi , młodzież z piłkarzami. Tak nie należy postępować a tym bardziej wzywać Straż Miejską, to chyba chyba troszeczkę może być nam przykro, że skończyły się czasy PRL i nie ma ZOMO. Tak nie można postępować. Ktoś kiedyś powiedział, że radni , burmistrz to taka elita społeczeństwa. Przedstawiciele społeczeństwa , którzy są wybrani po to, żeby ich reprezentować, godnie reprezentować. My możemy się kłócić na sesji, każdy z nas ma inną osobowość , każdy z nas prezentuje inny styl życia , ale załatwiajmy to tutaj. Od tego jest organ kolegialny. Tak jak powiedział radny Miskiewicz jest to hańba i mnie jest bardzo przykro . I ja jako Dariusz Dolega , jako przewodniczący Rady , jako radny bardzo przepraszam dzieci, młodzież , piłkarzy , kibiców, działaczy i całe nasze społeczeństwo, pomijając różne aspekty , to nie jest walka o władzę. To nie my namawialiśmy do takich działań. I mam nadzieję, że to się więcej nigdy nie powtórzy, bo i tak to miasto po raz kolejny jest okryte niesławą. Dziękuję. 

Radny M. Błazik- Jest mi przykro, że musieliśmy się tutaj spotkać w takiej niecodziennej sprawie. Tyle lat grałem w tym Klubie i po tylu latach pierwszy raz coś takiego mnie spotyka jako kibica. Jest mi przykro, że burmistrz bez jakiejś konkretnej podstawy wygania młodzież ze stadionu. Gdzie oni mają iść pd budki z piwem. 

Jest to dla mnie nie zrozumiałe. Jaki cel ma burmistrz, żeby tak działać. Chyba , żeby skłócić bardziej tę młodzież, żeby więcej transparentów wieszała.  Chcę się zwrócić do radnej Giemzy. 

Jest nieprawdą, że pani dowiedziała się z mediów, bo rozmawialiśmy na ten temat na Komisji Rewizyjnej dzisiaj. Pytała mnie pani a ja pani powiedziałem. Może przewodnicząca Komisji Rewizyjnej się wypowie w tym temacie czy ja mówię prawdę. Pani przewodnicząca zajmie stanowisko. 

Jest mi przykro , że burmistrz takie środki zapobiegawcze stosuje wobec dzieci i młodzieży. We wtorek zaproponowałem, aby usiąść i porozmawiać z Zarządem Prochu, to burmistrz odebrał to jako osobisty atak na siebie. W odpowiednim momencie złoże stosowny wniosek.

Radny Powiatowy Zbigniew Belowski-  Zadziwiają mnie a każdym razem sformułowania, że media rozpętują taką czy inną wojnę. Zadziwiają mnie sytuacje, kiedy wszyscy wiemy, że media to rzeczywista czwarta władza w demokratycznym świecie i na tym polega ich rola, żeby reagowały natychmiast na wszelkie formy zdziczenia i dewiacji obyczajowej czy społecznej. Chce powiedzieć, że przejeżdżałem przed stadionem kiedy zobaczyłem grupę ludzi. Nie chcę powtarzać co powiedział radny Kęska , bo to wszystko słyszałem od chłopaków którzy mieli po 12-16 lat plus drobny dodatek, że oni sobie pozwalali bardzo naturalne w tym wieku określenia faceta , który ich pognał z boiska. Ja podchodzę do tego z innego punktu widzenia i można powiedzieć, że nie powinienem być zainteresowany wewnętrznymi  rozgrywkami  pomiędzy burmistrzem a Klubem, bo takowe jest i o tym wiemy, że napięcie jest i tego nie ukrywajmy , bo to są fakty. Myślmy o tym jak te problemy rozwiązać.  Natomiast chcę zwrócić uwagę na rzecz inną. Ja mam bardzo naturalne skłonności do stosowania pewnych nazw , co wynika z moich wrodzonych talentów tudzież z mojej pracy zawodowej. Odkryłem na przestrzeni dwóch ostatnich dni coś co nazwałem dialektyka Zawodnika. I chcę powiedzieć o co chodzi. Na czym polega dialektyka w formułowaniu poglądów i myśli pana burmistrza Zawodnika. Na bardzo prostym zabiegu, ze jednego dnia dwa dni temu , ana sesji Rady Miasta , tu w tej sali  otwartym tekstem , pełnym głosem , a byłem  tego świadkiem i większość państwo to doskonale pamięta powiedział , że nie ma żadnego zakazu dotyczącego wstępu na stadion, a następnego dnia zjawia się na stadionie  po to, żeby  swój wyimaginowany, bo tak sądzę, skoro nie ma zakaz egzekwować . To jest niedopuszczalne u funkcjonariusza publicznego. Jest to kary godne i godne napiętnowania . Ja niestety będę zmuszony po raz kolejny na najbliższej sesji Rady Miasta odpowiadać na zaczepki radnych powiatu radomskiego  , po raz kolejny pytający co się tam u was w Pionkach dzieje. Mamy kolejne przedziwne sytuacje. I nie możemy tutaj udawać, że media tutaj rozpętują jakieś nagonki. Ja bardzo dobrze pamiętam atak frontalny burmistrza miasta Pionki na moją osobę z powodu , które w żaden sposób ode mnie nie zależą. Jestem osobiście zdziwiony i zbulwersowany takim zachowaniem, a publicznie mogę powiedzieć w oparciu o te dwa fakty porównując zdarzenie tutaj na sesji ze zdarzeniami , które miały miejsce na stadionie wczoraj , że popełniono brutalne, ohydne kłamstwo publiczne. Dziękuję.

Radny A. Pszeniczny- Zachowując zachowanie pana burmistrza zauważyłem, że pan burmistrz upodobał sobie karanie , wyganianie, rozwiązywanie grup społecznie pożytecznych. Wcześniej wygonił radnych z magistratu , później grupę TWA , ale dlaczego wygonił dzieci , tego zrozumieć nie mogę. Czy tak robi ojciec miasta? Nie żądam odpowiedzi. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Radny Dariusz Kęska scedował głos na pana z publiczności. Proszę się przedstawić i przepraszam , że to powiem ale proszę w swoich wypowiedzi używać takich sformułować, które nie będą uznane za obraźliwe.

Pan Arkadiusz Sztyber- Jestem wiceprezesem do spraw szkoleniowych w Klubie KS Proch Pionki.  W Klubie działamy już od trzech lat. Został powołany nowy zarząd. Przyszliśmy do Klubu na prośbę kibiców , działaczy i tej młodzieży , która tam trenowała.  Kiedy wybierane były władze członkowskie zarządu nie było wiele osób, a chętnych do zarządu było zero. Wiecie państwo dlaczego, ponieważ w Klubie pracowano  na wodę. Nie było na żadne wyjazdy jakiekolwiek , nie było żadnej perspektywy rozwoju tych dzieci i młodzieży. Nie było perspektyw na nic. Trenerzy nie mieli płacone, dzieci były ograniczane i godzinami treningu , sprzętem i wszelkiego rodzaju innymi rzeczami. Tu nie chodzi o to, żeby się chwalić. W ciągu trzech lat dokonaliśmy bardzo wielu rzeczy. Dostajemy gratulacje od innych działaczy, od innych klubów, kibiców że potrafiliśmy w ciągu trzech lat zorganizować ten Klub na bardzo wysokim poziomie. Od tamtej pory nie było żadnych strajków, piłkarze mają się już gdzie wykąpać, dzieci jeżdżą po całym Mazowszu . Grają z najlepszymi drużynami w Polsce. To jest chluba naszego miasta. Jest to bardzo przykre ponieważ cały trud, który zarząd włożył i pieniądze , pieniądze swoje ponieważ te 45.000zł co dostaliśmy w tamtym roku od pana burmistrza nie wystarczy nawet na pół roku. Jestem bardzo zbulwersowany głosowaniem radnych opozycji, że nie przyłożyli nawet swojego głosu  do tego , aby ta młodzież i nie tylko z Prochu , ale cała młodzież sportowa w Pionkach nie dostała więcej pieniędzy i możliwości związanych z tymi pieniędzmi. Głosowała pani przeciwko, abyśmy dostali mniej pieniędzy oraz pani koledzy z opozycji . Mamy teraz połowę maja rozgrywki już trwają od marca, a treningi trwają od stycznia, czy dołożyła pani chociaż jedną złotóweczkę. Wiem pani kto dołożył tę złotówkę, dołożył nasz sponsor, którego burmistrz publicznie oczerniał , bez którego Klub by nie istniał. Dzieci nie miały by możliwości rozwoju. Można to skomentować w jeden sposób, działania burmistrza nie mają żadnego celu , nie mają na celu dobra rozwoju naszej młodzieży. Jeżeli burmistrz rozgrywa sobie walkę polityczną , to niech to robi tutaj a nie na stadionie. Dziwicie się niektórzy państwo reakcji kibiców, ale proszę państwa jak kibice mogą reagować jak dowiadują się, że Rada przyznała 200.000zł na cały sport. Każdy liczy, że dostanie większą liczbę pieniędzy. 

Dochodzi do spotkania burmistrza z ludźmi ze stowarzyszeń i klubów , na którym burmistrz daje 150.000zł do puli.  Na drugi dzień jest ogłaszany konkurs , gdzie jest 105.000zł.

Na sześć , czy dziesięć sekcji sportowych. Warka na jeden klub wydaje 200.000zł . O czym my mówimy. Generalnie  spotkaliśmy się z oszczerstwami typu , że mamy zadłużenia. Ten Klub od dwóch lat nie ma żądnych zadłużeń. Dziwię się działaczom , którzy zasiadają w Radzie i tak np. pan Mucha , który mówi, a gdzie pieniądze za transfery?

Za transfery pieniądze proszę państwa wykładaliśmy ze swoich domowych budżetów.  Ze swoich domowych budżetów kupowaliśmy zawodników , żeby utrzymać się w lidze, żeby młodzież która gra,  nie grała w „B” Klasie tylko chociaż  w okręgówce. A naszym marzeniem jest , żeby grali chociaż w III lidze. Dziękuję wszystkim kibiców za przybycie i za poparcie.

Radna J. Klich-  Przyznam się szczerze , że czuję się wzmocniona jako kobieta kiedy widzę, że mężczyzna potrafi się tak wzruszyć. To świadczy o tym , że potrafimy dawać z siebie innym a takie osoby , które potrafią w taki sposób reagować , potrafią dużo dobrego przekazać innym. W tym wypadku dzieciom i młodzieży.

Pani radna pyta się dlaczego ta sesja? Ja podpisałam się pod zwołaniem tej sesji. W mojej opinii zostało naruszone podstawowe  prawo człowieka, prawo do wolności. A wolność to możliwość wyboru , czyli czyny i działania człowieka.  Koleżanko radna , kolega Błazik powiedział była radna Figurska, był radny Dobrowskie, była radna Murawska, Ziółkowska i wszyscy dokładnie wiedzieliście, że dzisiaj jest ta sesja, więc w tej chwili odkręcanie kota ogonem w moim wypadku jako kobiety jest mało odważne, ale to ocenę pozostawiam pani. W tym momencie będąc radną miasta Pionki oczekuję od burmistrza miasta tego , że potrafi stanąć ponad . Co to znaczy stanąć ponad? Ponad wszystkim , nawet ponad tym transparentem nieszczęsnym , który go na pewno nie uszczęśliwił swoją treścią. Ale czego oczekiwać , jeżeli  ktoś od kogoś się odwraca, jeżeli koś kogoś poniża, obraża, to jaka będzie reakcja. Jak ktoś jest dla mnie grzeczny to i ja będę grzeczna. Jeżeli z kimś rozmawiam używam argumentów. Ja też niejako jestem związana z Klubem Proch przez mojego męża , który kiedyś grał na pozycji bramkarza, teraz gra moje dziecko, nie w Prochu ale w Championie i cieszę się że zdecydował się na taka aktywność.  Pomimo, że mój mąż od wielu lat nie gra , to przez wiele ta wspomagał ten Proch.

Mnie jako radnej wstyd jest  za brak rozwagi . Rozwagi i przemyślenia w działaniach burmistrza miasta . Wybory skończyły się półtora roku temu. W tej chwili mam takie wrażenie , że nie udane posunięcia burmistrza cały czas zrzucane są na kogoś.  Na tę wstrętną dwunastkę czyli na opozycję.  Ja używam w tej chwili słów jakich używa pan burmistrz. Jeżeli chcemy uczestniczyć w dialogu , to muszą być strony otwarte dla dialogu. Ja byłam na Komisji Oświaty,  gdzie byli przedstawiciele wszystkich Klubów , wszystkich organizacji pozarządowych. Jaka była wola dialogu ze strony burmistrza wszyscy dokładnie widzieli. Po pięciu minutach wyszedł obrażając się po raz kolejny na cały świat. Nie oczekuję tego od burmistrza. Oczekuję od niego tego dialogu i tego żeby rękę wyciągnął nawet nie na czas tylko przed i załagodził , to co może później przynieść takie czy inne jeszcze nawet gorsze skutki. Na ostatniej sesji była mowa- zaorany stadion  , to nowa nawierzchnia dla Prochu a śmiem twierdzić jako radna, że to jest tłumaczenie  w jakim celu , żeby usprawiedliwić zaoranie bocznego boiska pod zawody konne. Ja tak uważam, jako radna, ale bardzo dobrze że jest taka chęć. Może rzeczywiście pan burmistrz do końca doprowadzi , to co zamierza w tym akurat momencie i może się tak stanie. Następna rzecz podczas sesji koleżanka też dokładnie  słyszała nie ma zamknięcia stadionu . Po to, żeby na dzień następny burmistrz miasta i ja się tak zastanawiam i tak o tym myślałam, słuchajcie co to musiało być uruchomione, jakie służby , żeby akurat burmistrz wiedział, że w tym monecie rozpoczęły się treningi czyli śmiem twierdzić, że działa tu jakiś kontrwywiad.  Jest jakaś siatka założona, która informuje , może należy to wyśledzić , bo to jest ta przyczyna tej agresji. Nie chcę używać takich określeń , ponieważ nie akceptowałam , nie akceptuję i nie będę akceptować działań, które są wymierzane w społeczeństwo tego miasta. Czy to w dzieci, czy to w młodzież czy to w dorosłych . Nie podpisuję się w żadnym momencie pod tym, że jakiekolwiek działanie , które podjęłam , że kierowałam się złem dla tego miasta. Złem jest nie zareagować i stać biernie , a bo jak będziemy stali  biernie , to możemy spodziewać się tego, że na następny raz nas to dotknie. Burmistrz tego nie robi w sposób fizyczny, ale nie wiem czy nie gorszy, bo w sposób psychiczny.

Radny M. Kuc- Część rzeczy już moi przedmówcy powiedzieli , ale powiem tak do wypowiedzi radnego Kęski , ze na sali jest jeszcze druga radna z klubu opozycyjnego koleżanka Julita . To tak dla uściślenia. 

Ja chę tylko powiedzieć do koleżanki Eli, że sesja musiała się  dzisiaj odbyć  z tego względu , że młodzież w sobotę gra mecze. Muszą trenować, muszą ustalić taktykę na mecz. Jadę na mecz poza Pionki. Chciałem zapytać dlaczego tchórz dzisiaj nie przeszedł na sesję. ( Proszę kulturalnie się odzywać- Przewodniczący Rady) i nie wygonił tej młodzieży. Proszę państwa wczoraj wygonił małe dzieci, dlaczego dzisiaj nie przyszedł  wygonić  dużych dzieci , jeżeli mówił, że jest zakaz do 9 maja. My o tym słyszeliśmy, ale nikt tego nie widział na piśmie. To jest chowanie głowy w piach. Zrobił się zamęt , nie mamy naszego burmistrza on uciekł przed nami, wystraszył się społeczeństwa.

W oświadczeniu pana burmistrza było, że pani dyrektor ZSP nr  1 pisze , że po meczach niszczone są ogrodzenia  koło tej szkoły. Ja się dziwię, że pani dyrektor na dzień dzisiejszy nie napisała jeszcze skargi może do lekarza weterynarii , że konie przez te zawody hipiczne zasrały ( panie radny- Przewodniczący)  za przeproszeniem całą bieżnię, a te dzieci w tym wszystkim się walają. Czy to nie jest zagrożenie chorobą tężca dla młodzieży. Dziękuję.

Radna E. Giemza-  Nikt nie  mówi o staniu biernym i niereagowaniu. Ja chciałam tylko podkreślić  , że tu również do kolegi Kuca, że jeżeli byłaby przypuszczam sesja zwołana na jutro na pewno większa część grupy mogłaby się spotkać i przeanalizować. Chciałam powiedzieć, ze wiedzieliśmy a owszem na Komisji Rewizyjnej, ale o sesji dowiedzieliśmy dzisiaj w godzinach południowych.  

Kolejna sprawa kolega Błazik powiedział, że przedstawiał mi sytuacje na Komisji Rewizyjnej. Nie kolego, rozmawialiśmy ale nie było to przedstawione takimi faktami , jak ja się dowiedziałam o faktach dzisiaj . 

Następna sprawa widzę tu prezesów Klubów i chciałabym tu zapytać, bo uważam, ze sport tj. taka branża , że wyjątkowo wszyscy powinni mieć czyste ręce i białe rękawiczki , świecić przykładem , bo to jest młodzież i w związku z tym chciałam zadać pytanie. Panie przewodniczący czy mogę? 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Proszę zadać pytanie , a ja udzielę głosu.

Radna E. Giemza-  Chciałam zapytać prezesa czy był na stadionie , wtedy kiedy odbywał się ten mecz i były te transparenty.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Odpowiem był , bo widziałem pana prezesa.

Radna E. Giemza- A jeżeli był a uważam, że godnie powinna ta młodzież być wychowywana , godnie powinna reprezentować Klub , to chciałam tylko zadać pytanie , dlaczego dopuścił pan do takiej sytuacji, że te transparenty się pojawiły na stadionie w rękach tych młodych ludzi.  Ja nie bronię tutaj burmistrza , nie jestem za nikim. A jeżeli sam widział te transparenty, dlaczego sam nie zareagował. 

Pan prezes Mirosław Lepa-  W tym dniu przed meczem spotkaliśmy się z Policją w celu ustalenia przede wszystkim bezpieczeństwa kibiców, wszystkich uczestników tego meczu. I my wszystko zrobiliśmy, żeby to bezpieczeństwo zachować. 

Grupy zorganizowane były oddzielone od innych. Bramy były zabezpieczone przez Policję. To że były transparent my jako zarz nie mieliśmy na to wpływu. Od strony kościoła można podać wszsytko, może każdy wejść. 

Nie może nas pilnować Policja , to jest naruszenie naszych praw. Policja weszła na stadion na typowe żądanie Klubu, ale nie interweniowała , bo nie było potrzeby. 

W pierwszej połowie meczu zwróciła się do mnie Straż Miejska, żeby zainterweniować, że są transparenty takiej treści. Zwróciliśmy się do kibiców i transparent obrażający pana burmistrza został zwinięty , a ten drugi transparent zastał. I nie widzimy w tym naszej winy. Najważniejsze jest bezpieczeństwo ludzi podczas meczu na stadionie. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-  Pan Zbigniew Belowski użył słowa prowokacja. 

Ja też nie popieram wulgaryzmów , ale nikt nie wstanie zareagować na to w jaki  sposób zachowają  się kibice.  My na meczu wieszaliśmy transparenty Solidarności. Jeżeli mówimy o wulgaryzmie, to wulgaryzm ma rożne postacie . Proszę zwrócić uwagę dwutygodnik samorządowy Nad Zagożdżonką i artykuły burmistrza, który się podpisuje SMYK. Mnóstwo nieprawdy , pomówień przekłamań, to nie trzeba bluźnić ,a le w ten sposób kreuje się wizerunek naszego samorządu. Mało tego jeżeli burmistrz czy radny mogą krytykować się na wzajem ale to nie znaczy że podpisujemy się pseudonimami. Pan burmistrz mnie zapytał zapytał czy ja piszę w internecie pod jakimś „Nikiem” . Nie. Ja jestem dumny, że nazywam się Dolega i jeżeli coś piszę to po to, żeby każdy wiedział, że to ja napisałem a nie ktoś inny.

Dlatego nie można tutaj szukać pretekstu jeżeli chodzi o transparent. W mojej ocenie jest to ogólna niechęć do pewnej grupy ludzi. Jeżeli mamy naturę konfliktową , to sami szukamy ciągle konfliktów.  Ja muszę państwu powiedzieć z własnego doświadczenia, że w żadnym innym  mieście byłoby to nie możliwe. Dziwię się panu burmistrzowi , bo ja wiem co to znaczy mieć ukochaną drużynę. Ja miałem pecha , bo mój tata był kibicem Broni, a ja Radomiaka , po każdych meczach w domu mieliśmy wojnę. Ta miłość do swojego klubu jest czymś pięknym. Powinniśmy być dumni, że mamy taki klub w Pionkach , że mamy wspaniałych kibiców i myślę, że dalej KS Proch Pionki inne stowarzyszenia będą się dalej rozwijały . Ja zapewniam ze swojej strony, że podejmiemy wszelkie możliwe działania prawne, aby sprawić , żeby co roku środki na sport były coraz większe. Ja też jestem zdumiony, że przyznaliśmy 200.000zł a pan burmistrz chce dać 105.000zł. A co będzie z tymi pozostałymi pieniędzmi. 

Radna A. Górzyńska- Ja chciałam zabrać głos w obronie organizacji pozarządowych. Klub Proch działa najdłużej społecznie , później przekształcił się w organizację pozarządową i jest też stowarzyszeniem . Obowiązkiem pana burmistrza jest pracować z organizacjami pozarządowymi, sportowymi i innymi. W Pionkach jest bardzo dużo takich organizacji. Samorząd powinien stworzyć takie warunki, żeby te organizacje mogły się rozwijać. 

Kto to jest organizacja pozarządowa. Są to ludzie  aktywnie działający społecznie  i są to ludzie którzy działają aktywnie dla drugiej grupy społecznej . Tutaj trzeba docenić i pan burmistrz powinien być wdzięczny , że takie organizacje się rozwijają w Pionkach a nie skłócać ich. W swoim oświadczeniu pan burmistrz pisze , że zasadniczym powodem jest brak chęci do współpracy ze strony działaczy Klubu Proch. To nie jest tak, bo to pan burmistrz powinien wyciągnąć rękę. I pan burmistrz powinien pracować z organizacjami  , a nie odwrotnie. Została specjalnie powołana komórka w Urzędzie Miasta. Są do tego zatrudnieni ludzie , żeby współpracować z organizacjami i tak samo z Klubem Proch. Co ta komórka „wyczynia”?  Dzisiaj , czy to wczoraj na stronie internetowej został opublikowany protokół z posiedzenia Komisji konkursowej  , gdzie taki protokół nie powinien ujrzeć światła publicznego. Dlaczego? Dlatego, że jest to ośmieszenie organizacji.

Wytyka się tam wiele, wiele błędów popełnionych we wniosku. A był to wniosek złożony  w zakresie edukacji opieki wychowawczej  wśród dzieci i młodzieży z terenu gminy miasta Pionki w tym organizowanie wolnego czasu na zajęcie pozalekcyjne w ramach świetlicy środowiskowej. Chodzi tutaj  o TPD. Oni jedni złożyli ten wniosek , chcieli otrzymać pieniądze i zostali ośmieszeni. Ja bym tego tak nie zostawiła, ponieważ  żadna jednostka  organizacyjna, która rozdaje pieniądze w ramach konkursu nigdy nie upublicznia takiego protokołu. Pisze tylko dlaczego nie dostała tej dotacji .Ja poruszyłam tę kwestie dla przestrogi,  a wiem że TPD składa wniosku do Urzędu Marszałkowskiego otrzymują dotację. To nie jest ich pierwszy wniosek, a żeby złożyć i otrzymać z Urzędu Marszałkowskiego , to musi rzeczywiście być to dobry wniosek. A tu im się wytyka takie błędy. Taka komórka , która istnieje  do współpracy z organizacjami pozarządowymi są to osoby zatrudnione przez Urząd Miasta, pobierają pensje i co oni robią. Następna sprawa i tutaj pan burmistrz  i nie wiem dlaczego główną przyczyną problemu jest aktualny sponsor Klubu Prochu. Tu chwała za to, że znalazł się ktoś taki kto współfinansuje ten Klub. Gdyby nie sponsor to ten Klub by nie istniał, tu powinna być wielka wdzięczność ze strony miasta , samorządu, że ktoś współfinansuje.

Radna J. Sieradzka Chodkowska- Ja pozwolę sobie przytoczyć zapisy z protokołu Komisji Kultury , które odbyło się 04 kwietnia 2008 roku, na którym byli przedstawiciel wszystkich klubów sportowych.

Otóż ci przedstawiciel wyrazili obawę o to, żeby młodzi ludzie nie wrócili na ulicę,  zamiast spędzać swój wolny czas na stadionie, bieżni , hali czy basenie. Zaniepokojeni byli sytuacją w której nie został jeszcze ogłoszony przetarg na przyznane przez Radę Miasta pieniądze na organizacje na terenie naszego miasta. Jeżeli stadion będzie zamknięty, no to nie ma szans  dla tej młodzieży i dzieci, one wrócą na ulicę. Przedstawiciele klubów sportowych podkreślili, że pionkowski sport nie może być kartą przetargową w tym co się dzieje w mieście i my radni również. Nie chcemy aby sport był karta przetargową. Bo to nie jest jego rola. Rola sportu jest zupełnie inna. Tak jak państwo odkreślaliście . Sport powinien integrować łączyć, a nie dzielić. Uczniowskie kluby sportowe  edukują wychowują młodych ludzi. To są słowa, które padły wtedy na tym spotkaniu. Uczniowskie kluby sportowe wspomagają  rozwój psychiczny , emocjonalny młodych ludzi. W czasie toczącej się dyskusji członkowie  Komisji Kultury podkreślili, że popierają działania klubów sportowych, są orędownikami sportu gdyż sami kiedyś  w tych różnego rodzaju klubach sportowych działali, a do dzisiaj utrzymują różnego rodzaju kontakty. Zdają sobie sprawę, że koszty utrzymania działalności klubów  drastycznie rosną i stąd zwiększenie w budżecie przez radnych   kwoty na ten cel.  I myśmy tę kwotę zwiększyli.  Być może tao nie jest jeszcze ta kwota wystarczająca, ale wiedzieliśmy jaka jest sytuacja w mieście., że potrzebne są oszczędności w różnych dziedzinach więc daliśmy ile mogliśmy, ale więcej niż wcześniej. Niestety ale musieliśmy zgodnie z prawem zauważyć i przypomnieć, że to burmistrz jest decydentem środków.  My ustalamy ile ma ich być. Natomiast burmistrz   o ile będzie chciał to uruchomi te środki  dla klubów sportowych. To jego dobra wola.    Myśmy zwrócili uwagę, że potrzebna jest debata nt. Sportu w naszym mieście. Uważamy, że sprawy powinny być uregulowane a przede wszystkim  sprawy dotyczące przyznawania dotacji , usystematyzowane sprawy z harmonogramem przyznawania dotacji,  ogłaszania konkursów . Nawet na tej Komisji zwróciliśmy uwagę, że może  dobrze byłoby , żeby odbyła się nadzwyczajna sesja Rady Miasta , na której przedstawiciele klubów sportowych  mogliby się wypowiedzieć.

Przykro mi, że ta nadzwyczajna sesja musiała się odbyć po takim incydencie, że  mieliśmy usiąść i spokojnie porozmawiać , że trzeba było takich działań  pana burmistrza o których  tutaj powiedziano , zrelacjonowano, żeby odbyła się sesja nadzwyczajna na temat w pewnym sensie sportu. I nie tylko tego jednego incydentu, bo tutaj państwo mówcie o innych rzeczach                                                                                                                                                                                                                            

ale w ogóle sportu. 

Przeczytam jeszcze wniosek, który wtedy Komisja zgłosiła, żebyście państwo wiedzieli, ż sprawy sportu nie są nam obojętne. Od razu zareagowaliśmy po spotkaniu z przedstawicielami poszczególnych klubów.

Wniosek- z  09 kwietnia 2008 roku. Komisja Kultury , Oświaty , Sportu i Turystyki składa wniosek o niezwłoczne rozpisanie konkursów i uruchomienie środków uchwalonych w budżecie miasta na rok 2008 dla wszystkich stowarzyszeń i klubów sportowych , to jest podmiotów nie zaliczanych do sektora finansów publicznych zgodnie z załącznikiem nr 8 do uchwały budżetowej. Czyli zgodnie z tym co Rada uchwaliła. Czyli zgodnie z ta kwotą, którą Rada wprowadziła do budżetu. 

Radny D. Kęska-  Ja chcę się do tego odnieść jako ojciec i jako radny.  Najpierw może jako ojciec. Ja w sporcie działam bardzo długo i dl mnie to jest szok , to co się stało. Ja to wszystko widziałem i potem całą noc nie spałem.  Na tej sali są zawodnicy, są działacze i są rodzice tych dzieci , tej młodzieży, która trenuje i  będzie oglądało nas społeczeństwo w Pionkach.  Jestem sentymentalnie z wiązany z tym Klubem i powiem to oficjalnie , pan burmistrz nas jest po prostu tchórzem, dlatego że wczoraj biegał i wyganiał a  dzisiaj kite podwinął i go nie ma.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Panie radny? 

Radny D. Kęska- Nie ma jego i tak się ładnie złożyło, że nie ma też radnych , którzy popierają pana burmistrza i są przeciwko sportowi. Bardzo się cieszę , ze jest tv i społeczeństwo będzie nas oglądać. Jak ci radni podchodzą do tematu w Pionkach. Pani Figurska na ostatniej sesji mi zarzuciła, że jestem nieuczciwy , o przychodzę na sesję na zwolnieniu. Nie wiem czy to jest nieuczciwość, czy nie przychodząc na sesję  tak jak ona nie przyszła. Podwinęła ogon..

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Panie radny ?

Radny D. Kęska - Ja powiem tak, ci ludzie nie przyszli i  na czele z burmistrzem , bo się bali tym wszystkim ludziom spojrzeć w oczy. I oświadczam, to oficjalnie i publicznie, że są tchórzami. Powiem teraz jako radny . Pan burmistrz tak jakoś się złożyło, ze pan burmistrz w tej tv regionalnej pokazali oświadczenie pana burmistrza  wypowiedziane przez rzecznika, oczerniające naszego sponsora Klubu Prochu Pionki, ja już o tym mówiłem, ale w Polsce to jest jedyny burmistrz Romuald Zawodnik , który wygania z klubu sponsora. Dzięki któremu nasz klub istnieje i wszyscy są zadowoleni.  Proszę się zapytać rodziców. Nigdy nie mieliśmy grup dziecięcych . A dzisiaj pan burmistrz atakuje głównego sponsora klubu i chce go wygonić. Dla mnie to jest szok, szok. Pan burmistrz stwierdził na sesji , że audyt wykazał ogromnie nieprawidłowości w klubie. Przeczytam jedno zdanie audytora:... ostatnio przeprowadzony audyt wskazał gigantyczne nieprawidłowości w gospodarowaniu finansami klubu jest niezgodny ze stanem faktycznym. Czyli proszę państwa audyt nam tutaj potwierdził, że to co pan  burmistrz wypisuje to jest nieprawda.

Pan burmistrz atakuje radnych, atakuje działaczy, atakuje sponsorów, a teraz zaczął atakować dzieci. Może jeszcze zostały psy. Społeczeństwo to odpowiednio oceni. Ja wrogiem jestem strasznym bo mówię panu burmistrzowi prawdę w oczy .Jedną rzecz chcę zaznaczyć jeszcze  , tę sytuacje która u nas jest, ale mogę śmiało to nazywać , że to jest patologia. Bo to co wyczynia pan Romuald Zawodnik ze swoją elitą , to jest szok na skalę światową. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Pani radna Kopczyńska odczyta wnioski .

Radna M. Kopczyńska-  W imieniu radnych składam wniosek o przyjęcie Stanowiska Rady Miasta w sprawie wyrzucenia dzieci i młodzieży ze stadionu Miejskiego przez Burmistrza Miasta Pionki Romualda Zawodnika.

Drugi wniosek:  Rada Miasta Pionki upoważnia Przewodniczącego Rady do wysłania Stanowiska Rady Miasta Pionki do Wojewody Mazowieckiego , Prezesa Rady Ministrów i Ministra Sportu. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Ja odczytam jeszcze jeden wniosek, który wpłynął od radnych na moje ręce o następującej treści: niniejszym wnosimy o imienne głosowanie w sprawie przyjęcia Stanowiska Rady Miasta Pionki w dniu 8 maja 2008r. Podpisało ośmioro radnych. 


Kto jest za głosowaniem imiennym w sprawie przyjęcia 

Stanowiska Rady Miasta Pionki z dnia  8 maja 2008r.
-
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Wniosek został przyjęty jednogłośnie.

Stanowisko odczytam w takiej formie jaką otrzymałem od wnioskodawców:

                                                                  Pionki, dnia 08.05.2008r. 

WOJEWODA MAZOWIECKI WARSZAWA

OŚWIADCZENIE W SPRAWIE STANOWISKA RADY MIASTA PIONKI

DOTYCZACEGO  WYRZUCENIA DZIECI I MŁODZIEŻY ZE STADIONU 

MIEJSKIEGO PRZEZ BURMISTRZA MIASTA PIONKI ROMUALDA ZAWODNIKA

W DNIU 7.05.2008R

Panie Wojewodo, we wcześniejszych kwestiach spornych dotyczących młodzieży naszego 

miasta prosiliśmy o interwencję. W dniu dzisiejszym wołamy o pomoc!

Rada Miasta w Pionkach wyraża stanowczy sprzeciw i dezaprobatę dla działań podjętych 

przez Burmistrza Miasta Pionki Pana Romualda Zawodnika w dniu 7.05.2008r, polegających

na wyrzuceniu dzieci, młodzieży i trenerów ze stadionu miejskiego w Pionkach

Czynności podjęte w trakcie zajęć treningowych przez Burmistrza, w konsekwencji których 

Policja i Straż Miejska doprowadziła do usunięcia młodych mieszkańców naszego miasta

 z boiska, w opinii Rady Miasta są naganne i stawiają  złym świetle Samorząd Pionkowski.

Uważamy, iż nie istniała żadna obiektywna przyczyna do interwencji Burmistrza, Policji

i Straży Miejskiej.

Bezpośredni atak na dzieci i młodzież nie jest metodą wychowawczą i nie mieści się

w kategorii działań prewencyjnych, czyli zapobieganiu łamania prawa. 

Po raz kolejny nie przemyślane działania Burmistrza Pana Romualda Zawodnika 

ośmieszają miasto i jego mieszkańców.

Dyskredytowanie działań klubu sportowego „ Proch” w Pionkach przez Burmistrza Pionek 

jest w konsekwencji bezpośrednim atakiem na dzieci i młodzież i nie ma to nic wspólnego 

z zasadami współżycia społecznego i demokracją.

Stadion miejski to wspólny majątek Mieszkańców Miasta Pionki. Arbitralne decyzje 

Burmistrza Pana Romualda Zawodnika są niewychowawcze, uderzają w rozwój fizyczny

i psychiczny młodzieży, nie są zgodne z wolą Rady Miasta.

Może nie będę dzisiaj czytał reguły jak przebiega głosowanie imienne, państwo doskonale

to znają.  Przystępujemy do głosowania .  


Kto z państwa radnych jest za przyjęciem Stanowiska Rady Miasta Pionki,


które odczytałem
-


1. Błazik Marek



-
jestem za

2. Dąbrowski Adam


-
nieobecny

3. Dobrowolski Wiesław

-
jestem za

4. Dolega Dariusz 


- 
jestem za

5. Figurska Ewa



-
nieobecna

6. Giemza Elżbieta


-
jestem za

7. Górzyńska Anna


-
jestem za

8. Kęska Dariusz


-
jestem za


9. Klich Joanna



-
jestem za

10. Kopczyńska Maria


-
jestem za

11. Kuc Marek



-
jestem za

12. Mąkosa Julita 



- 
jestem za

13. Miskiewicz Krzysztof

-
jestem za

14. Mucha Janusz 


-
nieobecny

15. Murawska Marzena


- 
nieobecna

16. Pietraszewska Ziółkowska Elżbieta
-
nieobecna

17. Pszeniczny Adam


-
jestem za

18. Siek Jan



-
nieobecny ( delegacja)

19. Sieradzka Chodkowska Jolanta
-
jestem za

20. Sokołowski Krzysztof 

-
nieobecny

21. Szwed Paweł 



-
nieobecny



W głosowaniu imiennym za Stanowiskiem Rady Miasta Pionki było13 radnych


Nie było głosów przeciw


Nie było głosów wstrzymujących się

Stwierdzam, że Rada Miasta Pionki przyjęła Stanowisko, które odczytałem. 

Radny K. Miskiewicz- Proszę o wpisanie do protokołu z imienia i nazwiska osób nieobecnych na dzisiejszej sesji.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Tak będzie.

Oświadczenia.

Radna E. Giemza- Nie potrzebne moim zdaniem te oklaski, ponieważ tak jak powiedziałam na początku ja muszę wysłuchać jeden  i drugiej strony , żeby wiedzieć jak mam podnieść rękę. Tak to robię zazwyczaj  na  sesjach i tak to teraz zrobiłam. Podniosłam rękę ponieważ wyproszenie młodzieży i dzieci ze stadionu absolutnie mnie  również się to nie podoba. 

Nie zgodzę się w zupełności z tym całym Stanowiskiem Rady Miasta Pionki. Cytuję: „Po raz kolejny nieprzemyślane działanie burmistrza Romualda Zawodnika ośmieszają miasto i jego mieszkańców” i tu chciałam zwrócić uwagę nie w zupełności tylko poczynania pana burmistrza  ośmieszają Radę , miasto i jego mieszkańców. Proszę państwa zachowanie również  nasze jako radnych , zachowanie również jako sportowców , to co się działo na stadionie i te zachowanie ośmieszają nasze miasto.

Radny M. Kuc- Chciałbym powiedzieć nasz pan burmistrz utożsamia się z partią rządzącą  Platformą Obywatelską. Z tego co parę dni temu wygłosił premier Tusk , że będzie młodzieży pomagał młodzieży rozwijać sport , aby pan burmistrz robił wszystko w tym kierunku. Dziękuję.

Radna J. Klich- Jestem dumna , że Rada zareagowała w odpowiednim momencie Stanowisko jest jak najbardziej we właściwym tonie . Stwierdza prawdziwe fakty i cieszę się , że koleżanka potrafiła dotrzeć pozytywne treści tego Stanowiska.

Radny powiatowy Zbigniew Belowski- Zdarza się często w życiu tak, że do statku który płynie czepia się różny element  i udaje że zapełnia ten statek . Tak jest wydaje mi z poparcie Platformy dla pana burmistrza Zawodnika, ponieważ jako członek tej organizacji społecznej  , wiem, że tak do końca ie jest.  Nie będę tego toku podejmował w dyskusji będzie to wyjaśniane w innych gremiach. 

Chcę państwu zwrócić uwagę ( a szkoda) że nie znalazło się  jedno słowo , które dopisałem koledze Adamowi  w  jego oświadczeniu . Nie napisaliście państwo  rzeczy, która dla mnie  osobiści jako osoby od lat współpracującej z dziećmi i młodzieżą aktywnie i społecznie , ze nie napisaliście  jednej rzeczy , że pan burmistrz osobiście dokonywał tych czynności, bo to jest rzeczywiście poniżające dla funkcji, którą pełni.

Radna M. Kopczyńska- Ja bardzo się cieszę, ze nieobecność pana burmistrza spowodowała, że radni, którzy sprzyjają burmistrzowi zaczęli używać rozumu do myślenia.

Pan prezes Mirosław Lepa- Ja chciałem potwierdzić, ze nie mieliśmy żadnego zakazu na trenowanie , czy rozgrywanie zawodów na stadionie. Wręcz przeciwnie.  Mamy zgodę Miasta, a to co pan burmistrz zrobił uważam, za wielki skandal. I tego nie robi gospodarz – burmistrz miasta. Jeżeli burmistrz czuje się ojcem tego miasta Pionki,  to my w imieniu tych wszystkich dzieci pionkowskich nie chcemy takiego ojca.

Radna E. Giemza- Ja chciałam tutaj sprostować radną Kopczyńską, że ja osobiście jako radna ja zostałam wybrana przez swoich wyborców i ja nie popieram burmistrza tylko działam dla dobra miasta i dobra mieszkańców i kieruję się swoim rozumem, a w tym przypadku chodzi mi o dobro dzieci , które zostały wyproszone ze stadionu.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Na zakończenia ja, nie będę składał oświadczenia ,

ale muszę państwu powiedzieć w dniu dzisiejszym, razem z panem Kucem i panem radnym Pszenicznym byliśmy na mszy i na imieninach i wielkiego przyjaciela naszego miasta księdza Stanisława Sikorskiego i tu przesyłam dla Rady i mieszkańców serdeczne pozdrowienia 

od księdza Sikorskiego. Jest z nami.

Proszę państwa wyczerpaliśmy porządek obrad.

Zamykam XLVIII nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki.

Sesja trwała do godz. 21.45.

Spisała z nagrania:

Mirosława Bogumił







    Przewodniczył:







DARIUSZ  DOLEGA
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